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5o td  p r u s k i.
WIEDEŃ. O godzinie 10 45 przybył spe- 

ejalay pociąg z cesarzem Wilhelmem cesarzo
wą »i#miecką i ks. Augustem Wilhelmem i 
księżniczką Wiktorją Ludwiką z Poli do stacji 
w Meidling. Na stację tą przybył także cesarz 
Ffaneiszek J6zel, który wsiadł do wagonu ce
sarza Wilhelma i jechał razem z nim do sta
cji w Penzing we Wiedniu, gdzie nastąpiło u- 
roezyste powitanie. Na dworcu zjawili się wszy
scy bawiący w« Wiedniu arcyksiążęta i księż
niczki, przedstawicie władz, świty przybyłych 
tutaj książąt niemieckich oraz burmistrz mia
sta dr Lueger. Pierwszy wysiadł z wagonu ces, 
Franciszek Józef w uniformie (pułku grenadie
rów cts. Franciszka; następnie wysiadł cesari 
Wilhelm w uniformiś marszałka austrjackiego Ce- 
tarz Franciszek Józef pomógł następnie cesa
rzowej niemieckiej i jej córce przy wysiadaniu 
z wagonu, Ces. Wilhelm powitał arcyksiążąt na 
stępce tronu arcyks. Franc. Ferdynanda powi
tał cesarz serdecznie i ucałował go.

Burmistrz miasta Wiednia dr. Lueger wy
głosił przemówienie na które cesarz Wilhelm 
edpowiedział.

WIEDEŃ. Z dworca w Penzing udał się 
eesarz Wilhelm do namiotu pięknie udekoro
wanego. skąd po przedstawieniu świt i powi
taniu się wszystkich przybyłych udano się w 
nowozacn a la daumondt do pałacu w Sehoen- 
bnnie. Po przybyciu do Schoenbrunnu udali 
się cesarze do „błękitnej sali“ , a następnie od 
było się w sali „Marji Teresy1' przyjęcie mini
stra spraw zagranicznych br. Aehrenthala, naj 
wyższych dygnitarzy dworskich, austrjackiego 
prezydenta ministrów br. Becka, węgierskiego 
prezydenta ministrów Wekerlego i innych współ 
nych ministrów. Punktualnie o godz. Ii-ej 
przybyli niemieccy książęta powitani przez dy 
gnitarzy na „błękitnych schodach". Stąd uda
li się książęta niemieccy na pierwsze piętro do 
sali „Rosego“. Ochmistrz dworu zawiadomił 
następnie cesarza Wilhelma o przybyciu ksią
żąt niemieckich, poczem cesarz Wilhelm na 
czele wszystkich książąt niemieckich i burmi
strza miasta Hamburga udał się do sali „Ma
rji Antoinetty", dokąd przybył cesarz Franci
szek Józef.

"WIEDEŃ. O godz. 12 w południe odbyła 
się w Schoenbrune uroczystość złożenia cesa
rzowi Franciszkowi Józefowi życzeń prze*, ce
sarza niemieckiego Wilhelma II i książąt nie
mieckich.

Składając życzenia na czełe książąt niemie 
ckich, wypowiedział cesarz Wilhelm następują
cą mowę:

Najjaśniejszy Panie! Podniosłe zrządzenie 
łaski Boga i Opatrzności zjednoczyło *nas w 
dniu dzisiejszym przy dostojnej Osobie Waszej 
Cesarskiej i Król. Ap. Mości. Lat sześćdzie
siąt, dwa pokolenia ludzkie poświęciła W. C. 
i K. A. Mość dobruji szczęściu swych ludów w 
gorliwości nieznającej odpoczynku i w najwier- 
niejszem, najszlachetniejszem Wypełnianiu obo 
wiąiku. Z dnmą całkiem uprawnioną i z wy- 
sekiem zadowełnieniem, może odczuwać ser
ce Twoje, Naj. Panie, gdy ze wszystkich stron
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poddani starają 'się odpłacić z pełną oddania 
wdzięcznością 1 Miłością za monarszą wierność 
ojcowską Swemu z czcią ukochanemu Władcy.

Ale nie tylko miliony własnych poddanych 
zwracają się do ukochanego cesarza i króla 
w radosnym nastroju święta; nie, także daleko 
poza granicami monarchii skłania się świat z 
czcią i podziwem przed czcigodną postacią W 
C. i K. Mości.

Widzisz tu Naj. Panie trzy pokolenia ksią
żąt niemieckich zebrane około siebie. Niema 
tu ani jednego, dla którego by W. C. i K. Mość 
nie była wzorem już wtedy, zanim on sam zo
stał powołany do wykonywania swego wyso
kiego urzędu. W. C. i K. Mość w sześćdziesię
cioletniej pracy stworzyłeś wspaniały przyk
ład, którym budować się będą jeszcze dzieci i 
wnuki najmłodszych z pośród nas.

Zatem pospieszyliśmy tu my, wierni przy
jaciele i sprzymierzeńcy W. C. i K. Mości, a 
z nami Naj. Pani, Cesarzowa i Królowa, moja 
małżonka, by dać świadectwo, ożywiających 
nas serdecznych uczuć głękokiej przyjaźni i 
przywiązania dla Ciebie, Naj. Panie. Ze wzru- 
szonem sercem składamy nasz hołd szlachet
nemu władcy, wiernemu sprzymierzeńcowi, po 
tężnej ostoi pokoju i błagamy, aby Bóg zle
wał na Jegó głowę najszczodrzejsze błogosła
wieństwo.

Cesarz Franciszek Józef odpowiedział:
Wasza C. i K. Mość, wspólnie z J. K. 

Wysokością księciem regentem Bawary i, Ich 
KróleW8kiemi Mościami królami saskim i 
wirtemberskim, obecnymi tu najdostojniejszy
mi niemieckimi książętami związkowymi i re- 
prezentami wolnych miast hanzeatyckich — 
powziąłeś pełne uprzejmości postanowienie 
złożenia osobiście życzeń z powodu sześć- 
dziesięciolęcia mych rządów. Ten objaw przy
jaźni tak mi niezmiernie drogiej, który należeć 
będzie do najcenniejszych wspomnień jego 
życia, wzruszył moje serce jak najradośniej i 
proszę o przyjęcie zań mojej najszczerszej, 
głęboko odczutej podzięki. Mogę w tym wy
soce uszczęśliwiającym mnie akcie serdecz
nej życzliwości upatrywać uroczysta manife
stację zasady monarchistycznej, której Niemcy 
zawdzięczają swą potęgę i wielkość. Także 
Austro-Węgier siła leży w tej zasadzie, a w 
wierności i niezmiennej miłości moich ludów 
czerpałem zawsze nową otuchę, by sprostać 
mym ciężkim obowiązkom. Fakt, że danem 
mi jest dzisiaj widzieć około siebie zgroma
dzonych tak wielu książąt niemieckich jest 
ponadto najwyrażniejszem potwierdzeniem ści
słego i niezachwianego przymierza istniejącego 
pomiędzy nami od prawie trzydziestu lat. 
Dzień ten wzmacnia mnie w radosnem ocze| 
kiwaniu, że przymierze to, dążące tylko do 
celów pokojowych, poparte t&kimiż dążeniami 
innych mocarstw,"spełni całkowicie swoje za
danie aż w najdalszą przyszłość. Błagam 
Opatrzność, aby przez wszystkie czasy w swej 
opiece miała Wasze cesarskie Mości i wszyst
kich książąt niemieckich i J. C. Mość Cesa
rzową i królową, której obecność głęboko 
mnie wzruszyła i zobowiązała do gorącej 
wdzięczności.

ROK XVI.

K ronika.
PREC2 2 TOWAREM PRUSKIM. , ;

KUPUJCIE TYLKO D CHRZE&CJAMI 4

KRAKÓW dnia 7 maja 19|8 r.
— NASTĘPNY NUMER „G-łesu Narodu" 

z powodu jutrzejszej uroczystości świętego Sta
nisława wyjdzie w sobotę o zwykłej porze.

— SPRAWY MIEJSKIE. Wczoraj odbyło 
się posiedzenie Sekcji ekon. pod przewodni
ctwem r. m. p. Beringera w obecności całego 
prezydjum miasta.

Na przedstawienie radcy m. dra Domań
skiego wezwała Sekcja Miłgistrat, by jak naj
spieszniej przedstawił Sekcji I wnioski w spra
wie zwiększenia bezpieczeństwa od pożaru w 
miejskich gmachach szkolnych.

Sekcja poleciła Magistratowi, by zakazał 
zamykania drzwi wchodowych w szkołach miej
skich w czasie nauki, jak również zarządził, by 
bramy wszystkich wejść do szkól odmykały 
się na zewnątrz.

Na przedstawienie r. m. p. Schmelkesa 
poleciła Sekcja Delegacji Zakładu czyszczenia 
miasta zastanowić się, czyby nie należało za
rządzić, by wywóz popiołu wozami drewniany
mi, odbywał się w nocy.

Dla narożnika realności pl. Dominikański 
i ul. Grodzka, własność p. Suskiego, uchwaliła 
Sekcja pozostawić linię regulacyjną po froncie 
obecnie stojącego domu.

Grunwaldom, właśc. realności na naroż
niku ul. Zyblikiewicza i przecznicy, uchwaliła 
Sekcja sprzedać skrawek gruntu miejskiego o 
powierzchni 3-3 do linii regulacyjnej.

Deklarację reprezentantów Gminy m. Kra
kowa, złożoną przy komisji dnia 19 marca br. 
w sprawie budowy mostu żelaznego nad ne- 
wem korytem Rudawy, przyjęła Sekcja do za
twierdzającej wiadomości.

Sekcja uehwaliła kupić od Rosenbauma 
parcelę przy ul. Ubogich 1 k. 146 Dt. VIII dla 
uregulowania ul. Ubogich.

P. Zofii Schwarzenberg-Czeruowej uchwa
liła Sekcja sprzedać skrawek gruntu miejskie - 
o z rynku kleparskiego o powierzchni 28 i  
o linii regulacyjnej.

Wczoraj odbyło się posiedzenie sekcji 
skarbowej pod przewodnictwem prezydenta 
dra Leo. Sekcja uchwaliła kilka spraw emery 
talnych w myśl wniosku Magistratu i Sekcji 
III. Przyznała kredyt w kwocie 6.400 kor. na 
zapomogi drożyźniane dla djetarjuszy Magistra
tu, prowizorycznej służby miejskiej, służby o- 
grodowej nieetatowej i funkcjonarjuszy Zakła
du czyazezenla miasta.

Na zapomogi zaś drożyźniane dla pachoł
ków i woźnych miejskich oraz dla etatowej 
służby straży pożarnej kwotę 4000 kor., nastę
pnie przyznała Sekcja znaczniejszy kredyt na 
zaprowadzenie racjonalnego gospodarstwa u-
Srawy wikliny w Dąbiu. Dalej przyjęła Sekcja 

o wiadomości sprawozdanie radcy miejskiego 
Schwarza o zamknięciu funduszu emeryt, ar
tystów sceny krakowskiej, z fund* adm. wodo
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ciągowego, fund. Muzeum narodowego i spra
wozdam: z wymku rewizji miejskiego Wydzia 
łu obrachunkowego i Kasy Miejskiej.

Udzielono pozyczki z funduszu Rudolfa. 
Wreszcie uchwalono Sekcji I na udzielenie 

kredytu dodatkowego w kwocie 2OSO kor. na 
zapłacenie przez Gminę noksta Krakowa wy
nagrodzenia za mur i stare drcawa znajdujące 
się na gruncie szpitala św. Łazarz.., który to 
grunt ma otrzymać miasto Kraków w zamian 
za część placu Arjańskiego, przeznaczonego 
pod budowę kliniki psychiatrycznej.

— SEKCJA ODCZYT OWA „OGNISKA NA 
UCZYOIELSKIEG0 “ w Krakowie urządza dla 
młodzieży w niedzielę dnia 10 maja w auli I 
szkoły realnej (ul Studencka 12) wieczorek 
ku uczczeniu pamięci Konstytucji 3-go maja z 
nader urozmaiconym program. Początek o go
dzinie 5 wieczorem. Buety wstępu po 40 l 20 h. 
przy wejściu. Dokładny program podamy w so
botę.

— h TOWARZYSTWA WZAJEMNYCH 
UBEZPIECZEŃ. W poi iedziałek dnia 11 b. m. 
odbędzie się posiedzenie KomCji rachunkowej 
Rady Nadzorczej, dnia 18 zgromadzenie człon
ków Wzaiemnego kredyta; dmpl& o gocuam© S 
rano nabożeństwo żałobne za śp. Namiestnika hr. 
Potockiego: o godzune 10 zgromadzeni© delega
tów Tow. Wzaj. TThezp.

— W ELEUTERJl wygłos* w niedzielę 10 
fcm. o 7-oj wioczćr p. Szczęsny Turowski od
czyt p. t. „Knajpa studencka w Niemczech", 
poczem saDawa abstynencka. Wstęp dla wszyst 
kich wolny. Odczyt ten zapowiedziany na 3 
maja i  powodu uroczystości narodowych od
być się nie mógł.

Wiecrpr kabaretowy v Lleuterji w sobo
tę 9 bm. o wpół do 8 z łaskawym współudzia 
łem wiolonczelisty p. Pilawskiego. W  p.ogra
mie ponadto żvwe gramofony, kuplety, svlwet-

ką. Wi
dla wszystkich 1 kor., dla młodzieży 60 hal.
ki i t. d. łącznie z 7,aba..ą towarzyska. Wstęp

— ODZNACZĘ JIA. „Wier. Ztg.“ ogłasza: 
Cesarz nadał wiceprezydentowi wyższ. sądu 
kraj. we Lwowie dr. Janowi D y l e w s k i e m u  
z okaz ji przeniesienia go na własną prośbę w 
stały st?n spoczynku krzyż komandorski or
deru Franciszka Józefa z gwiazdą. Daiej nadał 
cesarz posłowi sejmowemu, adw. dr. Janowi 
M i c h ej I z i e  w Cieszynie krzyż kawalerski 
©rderu Franciszka Józefa.

— TARNÓW. Walne zgromadzenie człon 
ków Towarzystwa ogrodniczego w Tarnowie 
odbyło się w niedzielę dnia 26 kwietnia w sa
li ratuszowej pod przewodnictwem prozesa To 
warzystwa di Mieczysława Gałeckiego.

Dr. M. Gałecki zagaił o godzinie 4- ej po 
południu posiedzenie i.poświęcił gorąco wspom 
menie św. pr mięci hr. Potockiego, a zgroma
dzenie uchwaliło stosowną rezolucję z potępię 
aiem zabójstwa i z wyrażeniem współczucia 
hr. Potockiej. ____

Odczytany protokół z poprzedniego “'WaT- 
nego Zgromadzenia przyjęto bez zmian, poczem 
prezes streścił w krótkości działalność Wy
działu za rok ubiegły.

Walne Zgromadzenie zwolniło sekretarza 
z odczytania sprawozdania za miniony rok, po 
meważ drukowane sprawozdanie znajduje się 
w posiadaniu Członków.

Na wmosek komisji kontrolującej udzieli
ło walne Zgromadzenie ustępującemu wydzia
łowi absolutorium z rachunków i \ działalności.

Nastąpiły potom wybory których rezultat 
był następujący. Preze3 dr Mieczysław Gałecki; 
następca Maciaszek Wojciech.

Wydział: Dyduch Tomasz, Gudowski, Ku
rowski Antoni, Lech Władysław, Pankowicz 
Józef, Przybyłkiewicz Władysław, Tabeau Wi
ktor, dr Zaremba Franciszek; zastępcy: Dut
kiewicz Tan, Kozub^wski Stan sław, Łazarski 
Roman i Szuba Bronisław.

Sąd honorowy Dobrowolski Józef, drLe- 
mek Tan, Rekiert Ludwik, zastępcy Szerenkow 
ski Edward, dr Zbygniewicz Tan.

Komisja kontrolująca: Baum Kamil i No
wak Karol.

Wniosek proi. Czuby, ałeby dążyć donpiesz 
nego założenia ogrodu dla szkół tarnowski- ■ i 
i ogrodu dla Towarzystwa poruczono Wydzia
łowi do rozpatrzenia. Następnie zgromadzenie 
załatwiło kilka spraw drobniejszych i zakoń
czyło obrady.

-  TAJEMNICZY STRZAŁ we LWOWIE. 
Wczoraj rano szedł ulicą Pełczyńską we Lwo 
wie 23 letni zarobnik Stefan Kardasz. W tem 
z za węgła jednej z kamienic wyskoczyło je- 
kieś indywidunm i strzeliło do Kardasza ż re
wolweru, raniąc go dotkliwie w czoło. Na szczę 
ście Kardasza kula rewolwerowa ześlizj nęla się 
po kości czołowej, wskutek czego trafiony od
niósł tylko ciężką rsnę. Indywiduum zbiegło. Na 
odgłos strzału zbiegło się wielu przechodniów, 
którzy zajęli się losem rannego, odwieziony go 
do stacji ratunkowej, gdzie opatrzono mu ra
nę. Przed komisarzem policji zeznał ranny, że 
wczoraj wieczorem zabawiał się w jednym z 
szynków przy ul. Ruskiej z jakimiś bliżej mu 
nieznanymi Rusinami, z którymi się w końcu 
pokłócił. Jedoń z men z ipecr.® ze mmsty za
sadził się na niego, K a rd a sz  jednak nie może 
podać jego nazwiska. Śledztwo dalsze w toku.

— PRUSKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. Wła
dze pruskie prześladują nietylko Polaków, ale 
nawet Niemców, ośmielających się twierdzić, 
że antipolska polityka rządu jest niesprawie
dliwa. Swiezo sąd ziemiański w Raciborzu 
skazał na dwa miesiące więzienia księdza Ka
rola Larose, proboszcza w Pil/jramsdorf na 
Górnym Szląsku.

Ksiądz Larose jest człowiekiem w wieku 
podeszłym, pochodzi z rzemieślniczej rodziny 
niemieckiej, języka polskiego nauczył się do
piero będąc księdzem; od lat dwudziestu 
spełnia urząd pasterski. Oskarżenie opie
wało, że k:s. L. podczas nabożeństwa dzięk
czynnego za żniwa, miał powiedzieć „Szkoła 
wychowuje dzieci na nieokrzesańców: przy
pisać to należy niedostatecznemu wychowa
niu pod względem religijnym Brak togo wy
chowania spowodowany jest nauką rehgii w 
języku niemieckim, który dzieciom jest obcy."

Za wygłaszacie takich poglądów pocią
gnięto sędziwtgo proboszcza przed sąd. Zda
niem prokuratora,'ksiądz L., jako „sługa pań
stwa* miał obowiązek uczestników nabożeń
stwa napominać do „posłuszeństwa względem 
ustaw państwowych", „do chrześciańskie, mi
łości i przebaczenia," miał obowiązek: „sło
wami łasodnemi starać się usuwać istniejącą 
nienawiść." Ksv L. uczynił „wręcz przeci
wnie" i dlatego winna go spotkać „całą suro
wość prawa."

Żądaniu prokuratora stało się zadosyć. 
Czcigodnego kapłana zasądzono na zamknię
cie nie w furtecy, jak się to zwykle w podo
bnych razach praktykuje, lecz w więzieniu, 
razem z pospolitymi "zezjrnieszk&mi, za to 
tylko, że ośmielił się wyrzec publicznie swoj 
pogląd na krzywdy, wyrządzane Polakom.

T e l e g r a m y .

Z KOMISJI BUDŻETOWEJ.

V dalszym ciąju wezorajsze- 
30& Kcli-

WIEDEŃ, 
go posiedzenia komisji 
scher omawiał oddłużenie ziemi. Sądzi on, że 
me ma innego sposobu rozwiązania .ego za
gadnienia jak praer zwiększenia wydatności i 
rentowności Rolnictwa.

Pos. S t a p i n s ki zwrócił się do mini
stra z usilną prośbą w sprawie wyjednania snn 
kcji, uchwalono] przez sejm galicyjski ustawy 
łowieckiej. Nagląca jest sprawa uregulowania

kolczykowania świń, Podnosi brak drzewa wśród 
hian^śo. w okolicach leśnych i omawia konia 
czność zmiany § 47 usu wodnej. Przemawia 
za wydatną pomocą dla rolniczych szkół uzu
pełniających, które powinny być zakładane pa 
wsiach, a nie jak dotąd w miastach.

Spnwozdpwcz pos. K o z ł o w s k i  w koń 
cowem przemówieniu zaznaczył, że tylko po
pierania orgauizacji rolników i ich samodziel
ności poręczyć mołe pomyślną przyszłość rol
nictwa.

.Następnie przyjęto omawuny tytuł wraz 
z rezolucjami, jak również tytuł ,,kultura kra
jowa" i „władze górnicze", „szkoły górnicze".

Naitępne posiedzenie w piątek o godz. 5 
popołudniu. _________

PRADE MINISTREM.
WIEDEŃ. Jutrzejsza „Wien. Ztfc." ogłosi 

najwyższe pismo odręczne, mianujące Hanryka 
P r a d e  ministrem.

KANAŁY.
WIEDEŃ. Minister handlu otworzył wczo

raj przed połudn. ekspertyzę, zaproszoną dla 
projektów kanału Dunaj-Odra i Dunaj-Odra- 
Wisła. Wśród obecnych znajdował się pos. Si
korski. — Minister handlu omawiał znaczeiie 
dzieła. Przewodniczącym wybrane szefa sjkcji 
Mńlemotha.

ZAMACH aa GUBERNATORA.

WORONEŻ. Gdy gubernator Bobikow je
chał z żon* do kiasjstoru, r z u c o n o  b o m b ę  
p o d  p o w ó z ,  która zniszczyła tylną cząść 
powozu. Gubernator z żoną wvszli c*łc, me* 
mana przechodząca kobieto zginęła.

WORONEŻ. Przy onegdajszvm zamachu 
dynamitowym, kilkn przechodniów odniosł* 
zranienia, w tom 4 młode uczennice.

WORONEŻ ftel. ag. pet.) Wbrew poprze
dnim doniesieniom, jakoby gubermtor wyszedł 
caio z zamachu, donoszą, że odniósł oa od 
odłamków bomby rany w lewą nogą i twarz. 
Jego żona ma zmiażdżone nojjL Obrażenia zda
niem lekarzy nie sa niebezpieczne. Zamachu 
dokonała pewna kobieta, której tożsamości do
tąd nie stwierdzone.

BÓJKA WĘGRÓW z WŁOCHAMI,

W. WARAZDYN. W tesio Zarazda kołe 
F ugv Vasarheiv, napadło 200 wołoskich rohe- 
tuików lasowych z siekierami i kołami na 100 
pracujących tam W grów. Wywiązała się wal
ka, 3 śmiertelnie rannych, 15 cigżko; areszto
wano przywódców napadu.

STREJK ROLNY we WŁOSZECH.

PARMA. Strejk agrarny trwa dalej' b«z 
zajść. Bydło sprowadzane bywa z sąsiednich 
okolic. Właize zakazały afiszowania i iroz- 
dawa ma manifestów związku rolniczego i i?by 
robotniczej, albowiem ton ich działał podnie
cająco. "W mieście panuje ropeiny spokój, ró 
wóież w powiecie. Związek rolniczy i izba ro 
botaicza są zdecydowane do oporu i liczą, oa 
zwycięstwo. Prawie wszystkie epizody, podnie
sione przez dzienniki, są zmvślone.

PRAGA. Dzisiaj rano przybyło ta 223 sin 
dentów chorwackich z Zagrzebia. Na dworcu 
oczekiwało ich wielu studentów czeskich Wy
głoszono szereg przemówień.

E a S l f t S i i E g l l
Wydawca i redaktor odpowiedzialna dr. Anten! 
Beanpre Drukarnia „Głoeu Narodu" w Krnń 
wie, pod «• rządem Stanisława Totnaszew^iefc*.

l l ^ l f n S P l I  ega HaaKjgBl

CEflCR ROZlhfllCOSCl a
in Parku Krakowskim

The Greath Torouto-Troupe, najsławniejsi atleci świata, akt sensacyjny. Les 
5 Rrmonenrs, najlepszy duński kwintet transformacyjny. Charles Cherber, 
niezrównany iluzyonista, przedct. sylwt tek cienistych i żongler pochodniami. 
l ln n n Ć fT *  Wszystko w porządkr, Farsa w l akcie Ad. Glaciera. The 

v o w *  Sayfon’8, Ludzie krokodyle. Cecylia de Chaay, teatr psów, 
polowanie na jelenie. Les 3 Papillons, tercet wokalno-taneczny. Bioskop a- 

merykauski, senzacyjne żywe fotografie.

Kierownik art. Rud. Fraająak. Kapelmistrz St. Czyźowaki.
fo c z ą te fc  o  y od z im e  8 ir ie c z ó u

— Bilety bez naj wyżki są wozestiiej do nabvcia do godziny 6 w 
, ■ cukierni WP. Brzeziny, róg ul. Szewskiej i Rynku.

n  W lisito niedzielę i Jwlfto: ifoaeerl ortlcdrj
p. Czyżowskiego rnod osobistym kierownictwem. Po przeds.j- 
wiemu " codziennie w sali .'esteuracyjuej K O D ^ F R T  

Q tejże orkiestry do g. 1 w nocy. Wstęo wolny U W  I ł y M l l  1

Q Restauracja renomowana.


